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Wczoray kilku oficyerów od armii 


W[cbodnich Pyreneów przyniofło 24. cho- 
rągwie Hi/zpaħjkie zdobyte. Prezydent 


K iednemu z nich dał braterfkie ucałowa- 
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Perriz powftawfzy tu mówił: ,, Uży« 
wam tey (pofobności dla wyrzeczenia 
kilku flow do Royaliftów, którzy wfzędzie 
fię widzieć dają.  Zamiaft pozierania z 
ukontentowaniem na Temple ( gdzie fię 
Delfin znayduie ) niech poyrzą na mo- 
ment przynaymniey na 1200, tyfięcy wo» 
iowników , których ożywia miłość wol- 
ności, 

Wczoray w wieczór zgromadziło fię 
było w kupę wiele ofób, i mówiło mię- 
dzy fobą o rabunku bogatych, i kup- 
ców. 7 

Dziś nieprzyiaciele wolności dali fię 
fty(zeć, że tłamem do Konwencyi przy- 
będą  Przyfięgniymyż więc obywatele, 
że ieŚli potrzeba będzie umrzemy na nà- 
fzych mieyfcach , dla obrony Oyczyzny 
( oklafk żywy , wlzyftkie członki powfta- 
ły do przyfięgi.) Nie będzie nam zby- 
wać na chlebie, lecz niech fię Paryżanie 
zafłanowią , Że po wielu Departamentach 
chleb daleko et drożfzy, i miefzkańcy 
tyłko po pół funta na ofobę maią wyzna- 
czonego. Aryfokraci, i źle myślący mó- 
wią, żeśmy fię im fprzykrzyli, zgoda , 
i nam fiẹ fprzykrzyia tu bytność nafza, 
chcielibyśmy bowiem chętnie, aby Na 

woś 
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wość wfzyftkich Francuzów przez po- 
. kòy zabefpieczona żoftała ,, ( Oklafk. ) 
Potóm wzięto na rozwagę zapyta- 
nie: o (krytych artykułach w traktatach 
z obcemi mocarftwy zawierać fię maią- 
| cych Konwencya przyięła za zafadę , 
że w traktatach bydź mogą  fekretne 
Klauzuły, ale te nie mogą ofłabiać arty- 
kultów publicznych. 

Lecointre na Sefi i wczorayfzey mó, 
wil: ,, Deputowany Freron twierdzi w 
fwym Dzienniku, że Konfifkacya dóbr 
olob ftraconych iet tyrańfkiin pofięp- 


kiem, że dla tego nikt nie kupuie owych . 


dóbr , ponieważ ón ( Freron ) wraża fy- 
nóm ftraconych ofób, że maią prawo 
wydrzeć poflefloróm dobra Rodziców 
fwoich, ,, 

Lecointre żądał, aby trzy Deputa* 
cye roftrząlnęły: ażali konfifkowane do- 
bra przez niefprawiedliwy dekret maią 
bydź powrócone nazad, lub nie? (Tu 
było (zemramie. ) 

| Lefuge mówił „prźeciw tey konfifka- 
cie twierdząc : że kredyt aflygnatów 
wzrośnie, ieżeli im za hypotekę prawną 
włalność naznaczona będzie, 

Bourdon de !Ozf/e twierdził: że tym, 
ktorzy mały maią maiątek, dobra po- 
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wrócić należy, a innym nadgrodzić za 
nie lub onychże wfpierać, Dzieci i wdo- 
wy nawet winnych nie mogą mieć do 
Rzplitey przywiązania, gdy ta ich co- 
dziennie łzami nabawia, Nie należy ro- 
ftrząfać; czyli kto fłufznie , lub niefłn- 
fznie ieft ftracony , ale wdowy , i fiero- 
ty wifpierać potrzeba: (Zvwy Oklafk, ) 
Ten proiekt odefłano do I)eputacyów, 
| Na teyże Seflyi przybyła Deputacya 
od 2.tuteyfzych Sekcyów, ,, Potrzeba, 
mówił mowca, przypędziła nas tu do was, 
nie mamy chleba, (Szerpranie ) Czyż 
to ta iet nadgroda za ofiary do tych 
czas poczynione od nas? ( Szemranie 
więkfze.) Ośmfet mych Kamratów ftoi 
przed folą Konwencyi oczekuiąc fkutku 
tey (prawiedliwey prożby nafzey. Tym 
czafem nieprzeftaiemy wołać miech żyie 
Rzplita. ! 
Prezydent odpowiedział: ,, Nigdzie 
tak taniego nie ma chleba iak tutay w 
Paryżu, a wfzelako po Iepartamentach 
lud nie mruczy, Głód nie pozcze Fran- 
cyi, ieżeli lud (wych Reprezentantów 
wfpierać będzie.  Rofpacz tylko- u nie- 
„,wolników panować zwykła, a wolni lu- 
dzie nie żałuią nigdy (wych ofiar. ,, ( Po- 
wfzechny oklafk, ) Potem profił Depu- 
tacyi, aby dofwych zabaw powróciła. 
Bour- 
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Bnurdon: de POife rzekł; żądaią od 
was kontrarewolucyi, lecz nie daycie fię 
zwodzić zdraycóm.,, Tak Deputacya 
odefzła, lecz przed falą wizczął fiz tu- 
mult, polpóiftwo chciało drzwi odbić, 


Użyto fpiefznych śrzodków , warta (pra- - 


wiła fię należycie, zachęcano lud do fpo- 
koyności, ale razem pogrożone wfzelką 


, furowością. Kobiety naybardziey pobu- 


dzały do buntu , nakoniec ieden po dru- 
gim uchodził, wyznaiąc , że byli pod- 
burzeni, Niektórzy dobrzy obywatcle 
na przedmieściu mówili: widziemy do cze- 
o to zdąża; oto cheg Barrera Collota 
d Herbois, Vadiera i Billauda uwolnić, 

Dla uchylenia takiego powodu do 
rozruchów czytał Boż/(fy d'Anglas wiele 
litów z Toulonu i Mavfylii, w których 
donofzą: że mnoftwo żywności do wfpo- 
mnionych portów przyprowadzono , ale 
razem zapewniał: że wizyftkie południo- 
we Departamenta do miefiąca uprowian- 
towane będą. ) 

Potćm uczynił relacyę o ftanie 
śrzódków dożycia w Paryżu, przy koń- 
ch proiektuiąc, że każdy bez różnicy 
wieku, i płci codziennie mieć będzie za 
pokazaniem biletu :, funt chleba, Rzemie- 
slnicy zaś i inni ludzie famym prawie 
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chlebem żyiący półtora funta, Przedaż 
w przytomności Kommifflarzów ma bydź 
czyniona, z których trzecia część co 
ro, dni odmieniać fię będzie, Rożnņnym 
Wydziałóm i Kommiffyom wydany bę- ` 
dzie rofkaz użycia śrzodków należytych 
do ufkutecznienia tego Dekretu, 

Podług naynowfzych doniefień z Pae 
ryża, pods23. (Marca rozruchy między 
pofpólftwem od nieiakiego czalu tak tam 
górę wzięły, że Konwencya w naywię: | 
kfzey fię zdaie zoftawać abawie. | 

Z iedney ftrony niedoftatek żywno- 
ści. z drugiey coraz bardziey wzrafłaią- 
ce roziątrzenie Jakobinów przeciw partyi 
moderantów, tudzież ufiności Royaliftów, 
do tego zdążaią: że nowy w krótce po- 
dobno wybuchnie ogień. Już dnia 2r, 
IMarca do tego przyfzło było, że tłum 
Jakobinów do 4,000 pomieście fię przecha- 
dzał, i w(zyftkich upudrowanych albo nie 
po Jakobińfku uftroionych znieważał, i 
napaftował. póki aż inny tłum nie nad- 
fzedł, 1 onegoż nierofprólzył. 

' Seflye Konwencyi nie mniey były za- 
wichrzone, Dnia 2r. uchwalono: aby 
Kommifya była uftanowiona , któraby fię 
zatrudniała wprowadzeniem Konftytucy!, 
a naftępnie uchyleniem rewolucyinego 


rządu. 
Po- 
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Potóm X. Sjeyesimieniem Deputacyi 
Ocalenia uczynił relacyę o okoliczno- 
Ściach i fytuacyi Paryża, i przywiódł Kon- 
wencyg do uchwalenia Dekretu, który 
jawnie daie poznać tak duch Paryżanóm, 
iakoteż obawę Rządu, 

Treść iego ieft naftępuiąca: 

„ Każda namowa i wzywanie do ra- 
bunku, czyli to dóbr Narodowych, czy- 
li prywatnych, do przywrócenia godno- 
ści Królewikiey , do powftania przeciw 
prawnym Zwierzchnościom , przeciw 
Republikantfkiemu Rządowi, i Repre- 
zentacyi Narodowey, każdy głos bun- 
towniczy po ulicach i mieyfcach publi- 
cznych, przeciw naywyżlzey władzy 
ludu , przeciw Rzplitey , przeciw Kon- 
ftytucyi przyiętey w Roku 1793., prze» 
ciw Narodowey Reprezentacyi, tudzież 
w(zyftkie zamachy wdarcia fię do Ten- 
ple, mówienia z ofobami tam zoftaiącemi 
w arefzcie, fą żbrodnie, za które na> 
tychmiaft naftąpi arefztowanie, i inkwi- 
zycya kryminalna, Winowayca z kraiu 
zoftanie wypędzony, | 

Za doniefieniem wfzczętego buntu, 
przybędzie natychmiaft woyfko na po- 
moc, aieżeli tłum na warty rzucać fię 
odważy, użyie fię na odparcie go gwałtu, 
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Kto fię porwie na Reprezentanta Naro- 
dowego Śmiercią ukarany zoftanie. Jes 
żeli tłum iaki przeciw Narodowey Repre- 
zentacyi powfianie , wlzyftkie fekcye 
przybędą na pomoc, i gwałtem go od- 
pędzą. Jeżeli warta koło (Konwencyi bę" 
dzie attakowana przez znak dzwonów 
lud zwołany będzie na pomoc. _ Hafło 
umówione do buntu w Konwencyi mier- 
cią ukarane zoftanie, Nakoniec ieśliby. 
Ge ftrafzny miał wydarzyć przypadek, 
iżby nieprzyiacięłe ludn, Royaliści, i Anar- 
chiści, Konwencyę mieli pognębić , albo 
rolprofzyć. w tedy Deputowani ufzli przed 
zbóyczym puginałem iak nayprędżey w 
Cbaion$s nad Marną maią fię złączyć. Od 
każdey armii w tedy kommenderowane 
będą tam kolumny dla uformowania cen- 
 tralney Narodowey armii w około Kon- 
wencyi. Ze. ;, 

Tym czafem w całem mieście nic 
ftyfzeć niebyło można, prócz buntowni- 
czych tłumów, Wfzelakoż około 4,000. 
Obvywatelów przyfzło do Konwencyi z 
zapewnieniem : żę tęż przeciw wfzelkim 
zamachom bronić będą. Tak ogień był 
uśmierzony, i dnia 22, Zrana panowała 
zupelna fpokoyność, 


